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Tusza i kultura Zachodu do siebie nie 

pasują. Więce j nawet: Zachód pasuje się 

z tuszą tocząc z nią od lat konceptualny 

pojedynek, który często p rzypomina 

walkę na śmierć i życie. Retoryka oty-

łości , wszechobecna w mediach, to re-

toryka śmiertelnej choroby, wstydl iwej 

przypadłości , która jak A IDS przybiera 

rozmiary ep idemi i . N ie jest w ięc n i czym 

zaskakującym, że otyłość w z b u d z a lęk, 

rodzi wstręt i skazuje „nosic ie la" przera-

żającego wi rusa na izolację. W odróż-

nieniu od innych ludzk ich „przypad ło-

śc i " tuszy nie chroni jednak społeczny 

nakaz poszanowania c ierpienia. Wręcz 

przec iwn ie : otyłość - straszna i ob rzyd-

l iwa „choroba" - jest lekceważona, wy-

śmiewana i t raktowania z pogardą, bo 

grube ciało jest zaprzeczen iem współ -

czesnego ideału c ie lesnego piękna. 
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W kulturze Zachodu uroda utożsamiana jest ze szczupłą figurą, a „brak figu-

ry" - tusza - kapie żrącym t łuszczem na gładką powierzchnię propagowanych, 

kul turowych „p rawd" . Zd row ie i uroda stają się tożsame, zaś w zd rowym ciele 

- zd rowy duch . W ten sposób imperatyw zd row ia staje się imperatywem piękna, 

a ponieważ „tusza jest n iezd rowa" - t łuszcz staje się jednocześnie synon imem 

brzydoty - f izycznej i duchowe j . Kultura zachodn ia , operująca binarną opozy -

cją ducha i ciała, z l ewa duchowe piękno i c ie lesne zd row ie w jedno, konstruu-

jąc piękno f i zyczne jako taką wartość, którą wszyscy , a w szczególności kobiety, 

mają etyczny obowiązek cenić - i do której należy usi lnie dążyć. 

Innymi słowy, piękno nie jest już postrzegane jako cecha „naturalna", którą jedni są 

obdarzeni, a inni nie: staje się ostatecznym wynik iem celowego procesu „pięknie-

nia", osiąganego dzięki konsekwentnej kontroli wagi , ćwiczeniom f izycznym, opera-

cjom plastycznym (w szczególności l iposukcji, najpopularniejszemu dziś zabiegowi 

tego typu) i stosowaniu produktów kosmetycznych. Chudość - kulturowy konstrukt 

wyrosły z ideologicznego połączenia dyskursów zdrowia, piękna i moralności - sta-

je się dobrem podległym mechanizmom marketingu i powszechnie sprzedawanym 

jako wyznacznik kobiecej urody i zdrowia - a więc jako miara n o r m a l n o ś c i . 

Chudość jest pożądaną cechą fizyczną: grubość, jako jej przeciwieństwo, w nie-

unikniony sposób staje się symbolem brzydoty i wynaturzenia. To chude ciała 

- oczyszczone, przeczyszczone, ciała w wersji light - tworzą kruchą siatkę odnie-

sień współczesnego ideału piękna. Grube kobiece ciała są kulturowo wyk luczane 

i jednocześnie za o w o wyk luczen ie obwin iane, bo grubość oznacza (świadome?) 

zejście ze ścieżki „p ięknienia" oraz wstydl iwe nieróbstwo, słabość i zapuszczenie. 

Gruba kobieta staje się niejako „automatycznie" obżartuchem niekontrolującym 

swojego nadmiernego i dlatego niekobiecego apetytu; żałosna, śmieszna i grote-

skowa, gruba baba sama jest sobie w inna: zasłużyła na własne kompleksy. Tak 

oczywiste odrzucenie kulturowych norm jest gestem dla społeczeństwa wręcz 

obraź l iwym: we wspólnocie wartości nadającej lenistwu status grzechu głównego 

i kultywującej siłę ducha - taka niesubordynacja to gruba przesada. 

Ponieważ z tuszą t r z e b a walczyć, t łuszcz m u s i być interpretowany jako 

n i e - j a . Tłuszcz - kul turowo piętnowany jako reifikacja zła - to brudna, plu-

gawa substancja, która zan ieczyszcza i deformuje: nie sposób się z n im identy-

f ikować. „Nasze ja - p isze Le'a Kent - nigdy nie jest grube. [...] G r u b a osoba 

nie istnieje"
1

, a Naomi W o l f j ednoznaczn ie utożsamia kobiecy t łuszcz ze wstyd-

1 L. Kent, Fighting Abjection: Representing Fat Women, w: Bodies out of 

Bounds: Fatness and Transgressio, J. Evans Braziel, K. Le Besco (ed.), 

University of California Press, Berkeley 2001, s. 134. (Wszystkie cytaty 

w przekładzie autorki). 
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l iwą nieczystością, zwracając uwagę, iż ,,[w] literaturze mitu piękna tłuszcz 

przedstawiany jest jako zbędny kobiecy brud - niemal nowo tworowa materia 

- wewnęt rzne i zdradz ieck ie wn ikan ie w ciało obrzyd l iwe j , zan ieczyszczone j 

masy"
2

. Jako taki, t łuszcz musi być wye l im inowany , wyda lony , zwymio towany 

lub wyssany. Tłuszcz - szczególnie kobiecy - staje się zatem odpadem i ta właś-

nie koncepcja jest punktem wyjścia do anal izy instalacji współczesnej nowojor-

skiej artystki Janinę An ton i , zatytułowanej Gnaw ( „Wżer") . 

Instalacja Anton i po raz p ierwszy wystawiona została w 1992 roku. Jej g łównymi 

elementami są d w a wie lk ie sześciany (każdy ważący ok. 270 k i logramów): jeden 

zbudowany ze smalcu (Fig. 1), drugi z czeko lady (Fig. 2), na których „wyraźn ie 

odznaczają się ślady zębów artystki"
3

. D ługotrwały proces tworzen ia obu rzeźb 

polegał na tym, iż Anton i ogryzała oba sześcienne b lok i , osobno przeżuwając 

kawałki smalcu i czeko lady , by ostatecznie wyp luć tłustą maź do uprzednio 

przygotowanych naczyń. Następnie, ręcznie przerobi ła wyplutą breję w śl iczne, 

kobiece akcesoria: „do wyplutego smalcu dodała wosk pszcze l i i p igmenty i zro-

bi ła z niego szmink i , a czekoladę przekształci ła w tacki na czeko ladk i w kształcie 

se rca"
4

 (Fig. 3). Produkty te wystawione zostały obok ogryz ionych sześcianów 

w „wy łożone j lustrami budce wyglądającej jak wystawa sk lepowa"
5

. 

2 N. Wolf, The Beauty Myth: How Images of Beauty Are Used Against 

Women, Vintage, London 1990, s. 191. 

3 E. Lajer-Burcharth, Antoni's Difference, „Differences" 1998 nr 10, s. 170. 

4 G. Gohlke, Janine Antoni, w: Women Artists in the 20th and 21st Century, 

U. Grosenick (ed.), Taschen, Londyn 2005, s. 33. 

5 E. Lajer-Burcharth, Antoni's Difference, s. 170. 
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W początkowej fazie projektu obie geometryczne bryły były jedynie c iężkie 

i tłuste - dopiero ślady zębów artystki nadały im z indyw idua l i zowany , unikalny 

charakter podlegającej lekturze inskrypcj i . Tłuszcz „n ienadgryz iony" jest wy-

łącznie t łuszczem: zyskuje osobowość dopiero wtedy, k iedy jego amorf iczności 

zada się gwałt - i kształt, czy l i f igurę. G rube kobiece ciała często przedstawia 

się jako ciała „n iez identy f ikowane" , albo tak wie lk ie , że wymykają się percepcj i . 

„Gruba baba" to „kaszalot": jeżel i patrzy się na nią z bl iska - nie sposób ogarnąć 

całości nadmiernego ciała; jeżel i patrzyć z daleka - szczegóły przestają być wi-

doczne i stają się n ieczytelne. Oty łe ciała są „szczególnie mocno c i e l e s n e "
6

, 

6 E. Scarry cyt. za j. Fryer, The Body in Pain in Thomas Eakins' „Agnew 

Clinic", w: The Female Body: Figures, Styles, Speculation, L. Goldstein 

(ed..), University of Michigan Press, Michigan 1991, s. 235. 
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co - wed ług Elaine Scarry - „ równoznaczne jest byc iu n ieprzedstawialnym [...]". 

To z kolei „[...] jest prawie zawsze wyznaczn i k i em braku w ładzy "
7

. 

Kobieta z tuszą „jest [więc] postrzegana nie jako osoba, ale coś, co osobę okrywa, 

coś, od czego kobieta musi uciec, coś, co musi odrzucić. Grube ciało uwięzione 

jest w narracji wykreślania i wymazywan ia "
8

. W wie lu tekstach l iterackich, któ-

rych bohaterkami są otyłe kobiety - bez względu na to, czy są to historie bolesnej 

porażki czy udanej transformacji - tłuszcz pełni rolę „gumki myszk i " , wymazują-

cej osobowość bohaterek i przekształcającej kobiece ciało w „wannę t łuszczu"
9

, 

„wie lką gąsienicę"
1 0

, „białą la rwę"
1 1

 a lbo „wie lk ie udo "
1 2

. Twarz - tradycyjnie 

postrzegana jako ta część ciała, na której najwyraźniej wypisana jest osobowość 

człowieka - jawi się wówczas jako „n ieskończona"
1 3

, jest jak „pierś bez brodaw-

k i "
1 4

, jest „nalana, zniekształcona, osadzona na akordeonie ki lku podbródków"
1 5

. 

Poprzez wgryz ien ie się w symbo l i czne grube ciało - ów plastyczny, nieogarnio-

ny materiał - Anton i znamionu je je i nadaje jednostkowych cech , lecz czyniąc 

to - jak się zdaje - dokonuje na n im gwał tu . Udoskona lona kobieta - ideał 

zachodn iego świata - ob jawia się w ięc jako kobieta n ieuchronnie oka leczona . 

Tego prowadzącego do powstania instalacji r a n i e n i a , w idzow ie - którym po-

kazano jedynie końcowy efekt działań Antoni - mogą jednak nie być świadomi. 

Co ważne, w procesie powstawania rzeźb sama artystka doznawała f i zyczne-

go c ierp ienia. Dokonując aktu „oralnej p r z e m o c y "
1 6

, An ton i , jak pisze Gerr i t 

G o h l k e , „zawzięc ie gryzła smalec i czekoladę aż do stanu całkowi tego wycze r -

p a n i a "
1 7

, przeżuwając ob ie substancje „ do granic swo ich f i zycznych moż l iwo -

7 E. Scarry, s. 235. 

8 L. Kent, Fighting Abjection, s. 134. 

9 Z. Dhanani, Loving Myself Phatly, „Fireweed" december 1999 nr 67, s. 32. 

10 M. Atwood, Lady Oracle, Virago Press, Londyn 1982, s. 47. 

11 Tamże, s. 47. 

12 Tamże, s. 320. 

13 J. Moore, Fat Girl. A True Story, A Plume Book, New York 2006, s. 7. 

14 M. Atwood, Lady Oracle, s. 320. 

15 S. Wheatley, Till the Fat Girl Sings, Adams Media, Avon, Massachusetts 

2006, s. 123. 

16 E. Lajer-Burcharth, Antoni's Difference, s. 170. 

17 G. Gohlke, Janine Antoni, s. 33. 
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śc i " 1 8 . Bez wątpienia, ów metamorf iczny performance p rzypomina bu l im iczny 

atak obżarstwa, w czasie którego pochłania się ogromne ilości jedzen ia - naj-

częściej zakazanego (czyli tłustego i słodkiego) - „aż do momentu, kiedy czuje 

się b ó l " 1 9 . Taki atak nie tyle w y z n a c z a granice f i zycznych możl iwośc i cz łowieka 

- w jego trakcie z jada się do dwudz ies tu tysięcy kalor i i , a potem prowokuje 

wymio ty - ale zdecydowan ie przekracza granice, jakie d la kobiecego ciała wy-

znacza kultura zachodn ia . Bu l imia to chaos, w którym ciało jest niejako uwo l -

n ione i w którym kul turowe normy i zasady przestają obowiązywać (zdarza się 

na przykład, że bu l im iczk i i bu l im icy „wyjadają śmieci z kosza, a lbo kradną" 2 0 , 

aby zaspokoić n iepohamowany głód). Bu l im iczne ciało, innymi s łowy, jest ab-

solutnie n iezdyscyp l inowane: o w a „zdobna pow ie r zchn ia " 2 1 idealnego kobie-

cego ciała, upada, łamie się, otwiera się i paskudz i . Ciało bu l im iczne staje się 

tym samym ciałem groteskowym; rozpieczętowane i transgresywne - jest jedno-

cześnie „otwarte, wystające, rozciągnięte, wydziela jące; to ciało stawania się, 

procesu i z m i a n y " 2 2 . W konsekwencj i , bu l im iczny akt łapczywego obżerania się 

i oczyszczan ia - podobnie jak akt „naśladowania gestów b u l i m i c z k i " 2 3 w w y k o -

naniu Anton i - zac iera „kruchą granicę między tym, co wewnęt rzne i tym, co 

zewnęt rzne" 2 4 . Innymi s łowy, „ jednol i ty i bezszwowy obręb wyznaczający gra-

nice podmiotu [...] rozsadzony jest dokładnie przez p lugawy gnój , którego ów 

podmiot się lęka" 2 5 . W twórczym procesie, w jaki angażuje się An ton i , t łuszcz 

18 Tamże, s. 33. 

19 K. Hewitt, Mutilating the Body: Identity in Blood and Ink, Bowling Green, 
O H , Bowling Green State University Popular Press, 1997, s. 50. 

20 Źródło: http://www.priory-hospital.co.uk/htm/bulimi.htm. Data: 

29.10.2006. 

21 S. Lee Bartky, Suffering to Be Beautiful, w: Sympathy and Solidarity and 

Other Essays, S. Lee Bartky (ed.), Rowman and Littlefield Publishers, New 
York 2000, s. 16. 

22 M. Russo, Female Grotesques: Carnival and Theory, w: Writing on the 

Body: Female Embodiment and Feminist Theory, K. Conboy, N. Medina, 
S. Stanbury (ed.), Columbia University Press, New York 1997, s. 25. 

23 E. Lajer-Burcharth, Antoni's Difference, s. 133. 

24 Tamże, s. 152. 

25 J. Butler, Cender Trouble, w: Norton Anthology of Literary Criticism and 

Theory, V. B. Leitch (ed.), W.W. Norton & Company, New York 2001, 
s. 2495. 
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przeradza się w wymioc iny , co dodatkowo podkreśla jego „obrzyd l iwą naturę" 

i konieczność pozbyc ia się go za wszelką cenę. 

Procedura przekształcania bry ły t łuszczu w półpłynną maź p rzypomina najbar-

dziej popularną operację plastyczną, czy l i l iposukcję. Odsysanie t łuszczu jest 

n iewątp l iw ie ostateczną bronią w wa lce z sadłem - meta lowa kaniula w p r o w a -

dzana jest w ciało pacjentki poprzez n iewie lk ie nacięcie, „przerywając tym sa-

mym gęstą siatkę t łuszczu, ne rwów i tkanek" 2 6 . O w a „kaniu la podłączona jest do 

systemu wytwarzającego podciśnienie, dzięki c zemu o d b y w a się zasysanie tkan-

ki t ł uszczowe j " 2 7 . L iposukcja - podobn ie jak bu l im iczne wymio towan ie - staje 

się przykładem abiekcj i (zdef iniowanej w Pouvoirs de l'horreur przez Julię Kri 

stevę), bo pozwa la na „stworzenie nowych c ie lesnych granic podmiotu poprzez 

wyda len ie mater i i " 2 8 i „podważa tożsamość, system, porządek" 2 9 . Płynna sub-

stancja będąca produktem tego procesu jest natomiast przykładem abiektu/po-

m io tu 3 0 : ta ob rzyd l iwa , przerażająca mikstura t łuszczu i krwi jest jednocześnie 

bl iska ciału i ciału obca ; jest substancją jednocześnie znajomą - i odpychającą. 

Tłuszcz szczególnie dosadnie ukazany jest jako abiekt w jednej ze scen z f i lmu 

Fight Club z 1999 roku, wyreżyserowanego przez Dav ida Finchera i oparte-

go na powieści C h u c k a Palahniuka. Podczas gdy popularne te lewizyjne reality 

shows - takie jak „Ekstremalne metamorfozy" czy „Chcę być p iękna" - uka-

zujące magiczne moż l iwośc i chirurgi i p lastycznej, przedstawiają t łuszcz jako 

materię znikającą - najpierw jest na c ie le, a potem jej nie ma - Fight Club poka-

zuje go jako odrzucony , ale r z e c z y w i s t y materiał: p łynny, cze rwonawy od 

krwi , zamknięty jest w plast ikowych pojemnikach i w rzucony do kontenerów 

na odpady. W scenie, o której mowa , g łówn i bohaterowie kradną odpady ze 

śmietn ików przy k l in ice chirurgi i p lastycznej. Jeden z po jemn ików zawierają-

cych tłuszcz odessany pacjentkom kl in ik i - pęka. Jego zawartość roz lewa się na 

jednego z bohaterów, budząc nie ty lko obrzydzen ie , ale i grozę: ludzki t łuszcz 

przeraża, ponieważ jest l u d z k i - odraża, gdyż reifikuje g r a n i c z n o ś ć . Ten 

26 N. Wolf, The Beauty Myth..., s. 264. 

27 Źródło: http://www.art-medica.pl/liposukcja-odsysanie-t%C5%82uszczu/. 
Data: 20. 02. 2007. 

28 K. Ince, Orlan: Millennial Female, Berg, Oxford, England 2000, s. 116. 

29 J. Kristeva, Powers of Horror, w: The Portable Kristeva, K. Oliver (ed.), 
Columbia University Press, New York 1997, s. 232. 

30 Terminu „pomiot" jako tłumaczenia słowa „abject" używa za Ewą Mikiną 
T. Kitliński, Obcy jest w nas. Kochać według Julii Kristevej, Aureus, 
Kraków 2001, s. 48. 
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odpad - innymi s łowy - nie jest „bezpiecznie obcy" , ale n iebezp ieczn ie „bl iski 

c ia łu" . 

Jeszcze bardziej dosłowną ilustracją owej graniczności jest dz ie ło chi l i jskiego 

artysty Marco Evarisstego, zatytułowane Polpette al grasso di Marco („Pulpety 

w t łuszczu Marka") . We własnym t łuszczu - odessanym drogą l iposukcj i - Eva-

rissti ugotował czterdzieści osiem klopsów. Część z nich spożył w czasie uroczy-

stej kolacji z przy jac ió łmi , a pozostałe przerobi ł na konserwy, które następnie 

wystawi ł na sprzedaż. Zarówno zab ieg l iposukcj i , jak i przygotowywanie oraz 

spożywanie posi łku - zostały na prośbę twórcy sf i lmowane. Gest przetworzenia 

abiektu w przeznaczoną na sprzedaż konserwę p rzypomina artystyczną kon-

cepcję innego twórcy, Piero Manzon iego , który wystawi ł swoje zapuszkowane 

odchody i zatytu łował swą pracę po prostu Merde d
f

Artista ( „Gówno artysty"). 

Z jednej strony, obydwa dzieła można odczytać jako próbę odseparowania się 

od c ie lesnego brudu - zamknięte z puszkach tłuszcz i odchody są n iewidz ia lne , 

nietykalne i bezwonne . Z drugiej jednak - puszki zostały wystawione na wi-

dok pub l i czny i w ten sposób ich zawartość (opancerzona i zakonserwowana) 

wdz ie ra się do sfery, z której tradycyjnie jest wyk luczona . Co w ięce j , Evarissti 

szczególną uwagę przykłada do samego autokan i bal i stycznego aktu konsump-

cj i , który sam w sobie jest swoistym aktem recykl ingu. Podobn ie , Tyler (bohater 

f i lmu Fight Club) używa kradzionego ludzk iego t łuszczu z k l in icznych odpadów 

do wyrobu eksk luzywnego mydła - w ten sposób sprzedając „bogatym babom 

ich własne tłuste d u p y " 3 1 . 

M i m o iż sugerowana w f i lmie metoda recykl ingu nie zdoby ła sobie jak dotąd 

szczególnej popularności , odpady z l iposukcj i są jednak wykorzystywane na-

prawdę. Używa się ich do budowan ia tkanek chrzestnych, do produkcj i pa l iw 

oraz - co najważniejsze - jako materiał chi rurg iczny. Zan im takim się stanie, 

t łuszcz jest poddawany obróbce i oczyszczany , przemieniając się tym samym 

w substancję nieskażoną, którą można wprowadz ić z powrotem do organizmu 

pacjentki. Wst rzyk iwany w min imalnych i lościach, taki t łuszcz jest wykorzy -

stywany do wyrównan ia zmarszczek, powiększenia ust lub kształtowania po-

śladków. To tłuszcz p o ż ą d a n y : kul turowa wo jna dotyczy w ięc jedynie 

„miękk iego, luźnego, płynnego, nadmiernego c ia ła" 3 2 . Przeis toczony, wo lny od 

zanieczyszczeń, z b a w i o n y tłuszcz - odmierzany strzykawkami i przekształ-

31 Źródło: http://www.imdb.com/title/tt0137523/quotes, Data: 05.11.2006. 

32 5. Bordo, Unbearable Weight: Feminism, Western Culture and the Body, 

University of California Press, Berkeley 1993, s. 191. 
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eony w coś pięknego (takiego jak krągła pupa, szminka albo tacka na pralinki) 

jest akceptowany i wartościowany ze wszech miar pozytywnie . 

Anton i tworzy stereotypowe emblematy kobiecości - szmink i i tacki na cze -

koladki - w wyn i ku starannego procesu, który sam w sobie jest odwrócen iem 

poprzedzającego go bu l im icznego aktu. O b a produkty są dekoracyjne i dopra-

cowane w każdym szczególe; jako takie symbol izują unormowaną kobiecość: 

rozerotyzowaną, słodką, sfabrykowaną. Taka kobiecość musi kon ieczn ie być 

wystawiona na pokaz i kontro lowana, zarówno przez spojrzenia w i d z ó w , jak 

i rząd luster. Uporządkowany rezultat n iezwyk le n ieuporządkowanego proce-

su p rzywodz i na myśl regulacyjne funkcje bu l imi i - jako iż od dz iewięćdz ie-

sięciu do dziewięćdziesięciu pięciu procent cierpiących na bu l im ię to kobiety, 

zaburzen ie to można interpretować jak kul turowo zdeterminowane narzędzie 

kontrol i kobiecości; kulturze zachodnie j zaburzen ia odżywian ia u kobiet są po-

t r z e b n e , bo trzymają kobiety w ryzach. Jak pisze Naomi Wol f , kobieta nad-

miernie skoncentrowana na swo im wyglądzie (czyl i , d oce lowo , kobieta chuda, 

słaba i głodna) nie stanowi zagrożenia d la kultury patriarchalnej, wręcz prze-

c iwn ie - kul tywuje ona tradycyjny w izerunek kobiety del ikatnej, bezbronnej 

i zależnej od mężczyzny. 

Bul imia - tak jak i inne zaburzenia odżywiania - często czytana jest jako ele-

ment wspomnianego wcześniej procesu „p ięknienia" i jako wynik walki wypo -

wiedzianej kobiecemu ciału. Rytuał obżerania się i szybkiego oczyszczan ia (lub 

przeczyszczania) chroni kobietę przed groźnym t łuszczem, bo - przynajmniej 

z założenia - nie powoduje tycia. Zaproponowana powyżej interpretacja bul imi i 

- spopularyzowana przez takie autorki jak Susan Bordo i Naomi W o l f - z równuje 

bul imię z anoreksją, bo obydwa zaburzenia postrzegane są jako konsekwencja 

kulturowej „tyranii szczupłości"
3 3

 i jako „dyscypl inujący trening kobiecości "
3 4

. Za-

równo Bordo, jak i W o l f wysuwają też wniosek, że zaburzenia jedzenia rodzą 

się z konwencjonalnych, kobiecych zachowań. N ie można „p iętnować anoreksji 

i bul imi i jako indywidualnych patologii czy zaburzeń, w tym samym czasie popie-

rając, a nawet wychwalając, kobiety, które ćwiczą i odchudzają się, aby osiągnąć 

kulturowo zdef in iowany ideał"
3 5

, bo istnieje analogia między bu l im icznym ata-

33 Termin wprowadzony przez Kim Chernin, cyt. za S. Bordo, Unbearable 

Weight..., s. 141. 

34 S. Lee Bartky, Suffering to Be Beautiful..., s. 17. 

35 M. M. Lewica, Starving for Salvation: The Spiritual Dimensions of 

Eating Problems among American Girls and Women, New York, Oxford 

University Press, New York 1999, s. 18. 
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k iem i jak imkolwiek innym „ typowo kob iecym" zachowaniem (takim, jak ograni-

czanie jedzenia, ćwiczenie w s i łowni , a nawet malowanie ust), którego zadaniem 

jest dostosowywanie się do kulturowego wizerunku pięknej kobiety, a tym samym 

powielanie i tworzenie tego wizerunku ciągle od nowa. 

Feminis tyczna interpretacja zaburzeń odżywania naszk icowana powyżej od-

nosi się zarówno do przyczyn (chęć byc ia piękną), jak i do (optymistycznych) 

rezultatów bul imi i (bycie piękną). W podobny sposób instalacja Antoni łączy 

ze sobą sześciany t łuszczu (powody) oraz kobiece akcesoria i „ inskrypcje" na 

sześcianach (rezultaty) - gubiąc bul imiczkę/autorkę w nieokreślonej przestrze-

ni p o m i ę d z y . Samo s łowo „instalacja" sugeruje niezmienność, ale jej tytuł 

- „Wże r " - zwraca uwagę na proces, który miał miejsce gdzieś po drodze. 

Z jednej strony, Anton i powtarza więc konwencjonalne zestawienie obrazka 

„p rzed" i „ p o " , z drugiej zwraca uwagę w i d z a na swoisty rytuał przejścia, jakie-

mu podlega zarówno bu l im iczka , jak i imitująca bu l imiczkę artystka. Wed ług 

K im Hewit t , „zachowania bu l im iczne to prywatne rytuały, których zadaniem 

jest stawianie ciału w y z w a n i a i wykorzystanie c ie lesnych odczuć do walk i z sa-

motnością i c ierp ieniem oraz wywo łan ie uczuc ia spokoju. [...] Wymio towan ie 

może być postrzegane jako umartwianie się i wymie rzona sobie samemu kara 

c ie lesna, która reintegruje «ja» z ciałem i przywraca porządek. [...] Bolesny akt 

p rowokowanego wymio towan ia spełnia funkcję podobną do funkcji modl i twy, 

bo tak jak ona przywraca spokój , pozwalając «wyznawczyni» na poradzenie so-

bie z trudnymi emocjami i zajęcie się innymi sprawami. Kiedy «wyznawczyni» 

koncentruje się na rytualnym akcie, przekierowuje tym samym swój n iepokój 

i czu je, że jest w relacji z c z y m ś, bez wzg lędu na to, czy wyraża to poprzez 

komunikację z Bog iem, czy przez jedzenie lub odczuc ia towarzyszące rytuało-

w i . M i m o iż w rzeczywistości osoby cierpiące na zaburzen ia jedzenia często 

tracą kontrolę nad swo im zachowan iem, jednocześnie tworzą one zbiór wybra-

nych zachowań, które mają zapewnić im schronienie i poczuc ie panowania nad 

własnym ż y c i e m "
3 6

. 

Kreacja Anton i - tak jak atak bu l im iczny w odczytaniu Hewit t - zyskuje wymiar 

religijny w świetle interpretacji p roponowanych przez krytyków sztuki , Adr ia -

na Shaw i Lucy Turner, którzy piszą, iż „szminki i serca w mistyczny sposób 

odpowiadają przeistoczeniu hos t i i "
3 7

 - i że „przez całe tygodnie de l i rycznego 

36 K. Hewitt, Mutilating the Body..., s. 50-52. 

37 A, Shaw, L. Turner, GNAWING LARD IS BAD FOR THE ART:Jan Chews 

the Fat for Sculpture, „The Mirror", 26 January 1996, s. 3. 
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ogryzania [Antoni] musiała cierpieć za swoją sztukę tak, jak święci c ierpiel i za 

nasze g rzechy"
3 8

. Ważniejsze jest jednak to, że jej bu l im iczny „prywatny rytuał" 

można, jak się zdaje, odczytać jako sakrament „aktywnego przedef in iowania 

podmio towośc i "
3 9

. Kreatywne/bu l imiczne ciało, n iedopowiedz iane pomiędzy 

d w o m a sześcianami, u jawnia swój wywro towy potencjał stosując „strategie 

performatywne, aby umoż l iw ić transformatywny f ina ł "
4 0

. Wed ług Ewy Lajer-

Burcharth, „Anton i w z y w a do nowej , materiał i stycznej estetyki kobiecości [...]. 

Przywołuje kobiece ciało po to, by je przedef in iować - nie jako byt a lbo esen-

cję, ale raczej jako materię podlegającą z różn icowan iu . Instalacja «Wżer» ma-

teriał izuje ciało jako nietrwały, wy imag inowany efekt dwóch zachodzących na 

siebie procesów: psychoseksualnego tworzen ia się jaźni i kulturowej produkcj i 

p ł c i "
4 1

. N iewątp l iw ie , jak postuluje Lajer-Burcharth, „Wże r " zwraca uwagę na 

agresywny proces, w wyn iku którego grube ciało przekształca się w ciało kobie-

ce, jednocześnie nie sposób jednak zauważyć, że efektem takiej transformacji 

jest stereotypowa, kul turowo uregulowana kobiecość. Potrzeba „przerob ien ia" 

grubego ciała wskazuje więc raczej na powie lan ie niż na „renegocjację stereoty-

powej wiz j i kob iecośc i "
4 2

. Innymi s łowy, grube kobiece ciało przywołane przez 

Anton i jest uwięz ione, a nie w y z w o l o n e , w procesie odt łuszczania. 

T O X l C WASTE - A HEAVY PROBLEM 

The aim of this article is to present the feminist interpretation of the fat 

female body, inspired by a commonly observed cultural practice of the 

"discarding" of feminine obesity and by its conceptualisation as waste. The 

starting point for this analysis of the feminine obesity is the analysis of the 

installation of a New York artist Janine Antoni entitled "Gnaw," from 1992. 

In the article, the author applied the theories of contemporary feminist 

authors such as Naomi Wolf, Judith Butler, Julia Kristeva, Susan Bordo, and 

Sandra Lee Bartky. 

38 Tamże, s. 3. 

39 E. Lajer-Burcharth, Antoni's Difference..., s. 137. 

40 Tamże, s. 134. 

41 Tamże, s. 136. 

42 Tamże, s. 155. 
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